
TYGODNIOWY DODATEK ILUSTROWANY
(r 50 (55) Niedziela, 7 grudnia 1947 r. Rok 2

»Aparat radarowy« nietoperza
p o m o ż e  „w idzieć1* o c ie m n ia ły m

w yu

[a tael 
li a*» 
laleig 
Afrf

II Hci 
go, * 
I, »  *  
jcona 
pal* 

Kkuja

bflte,
j ni*
wego
i. (m)

imat

Nietoperz od najdawniejszych cza- 
ów w Europie nie cieszy się naj- 
łpszą opinią. W wiekach średnich 
ważano go za wspólnika czarownic, 
a symbol szatański, a i dziś jeszcze 
Łikowicie zrehabilitowany nie jest, 
dyż „przynosi nieszczęście'1 i ma 
ziwną predylekcję do damskiej ko- 
fiury, ską.d — jak przecież wszyst- 
im wiadomo — nie można go wy- 
ągnąć „tak silnie wkręca się we 
łosy“ ...
Natomiast na Dalekim Wschodzie 
ietoperz jest mile widziany: nikt 
:u krzywdy nie czyni, albowiem 
irzynosi szczęście" i figurki jego 
>szonę są przez płeć piękną jako 
kuteczny" porte-bonheur. Tak to 
4 jest na świecie, że upodobania 
obyczaje zależne są często od sze- 
kości geograficznej.

NIETOPERZ =  RĘKOSKRZYDŁY

Nietoperz (nazwa naukowa brzmi 
grecka „cheiropteros" czyli „ręko- 

trzydły") jest bardzo rozpowszech- 
bny na świecie, zwłaszcza w kra- 
ich tropikalnych, gdzie istnieje sto 
llkadziesiąt odmian tego gatunku, 
>cząwszy od mikroskopijnych, jak 
Dlibry, aż do wielkich odmian, "o

r tości skrzydeł metr trzydzie- 
Te największe — bynajmniej 
e są krwiożerczymi podzwrotniko- 

ymi wampirami, pijącymi po no_ 
tch krew bydła; wampir jest raczej 
ały, ale nietoperze namiętnie lubią 

łioce i czynią duże szkody w plan- 
cjach zwłaszcza bananów.

;Nietoperz należy do potężnej ro_ 
tiny kręgowców-ssaków, która od- 
iwna opanowała cały świat: ziemię, 
odę i powietrze, żyje często samo­
sie, ale lubi żyć stadami, zwłaszcza 
' opuszczonych budowlach i grotach.

Uszy nietoperza są ogromne. Wiemy dlaczego: w nich jest ukryty jego 
własny „aparat raaowy“ .

Niegdyś w wielkich ilościach zamie­
szkiwał groty ojcowskie.

MATEMATYCZNA METODA 
NOCNYCH WYLOTÓW

W dzień nietoperze śpią, zahaczo­
ne tylnymi łapkami o skaliste wy­
stępy ścian groty, tworząc zbite, 
przytulone do siebie stadka. W go­
dzinę po zachodzie słońca budzą się 
i wylatują w regularnych odstępach 
czasu (przeważnie co pięć minut) ma 
łymi grupami, łącząc się w ilości, 
przedstawiające jak gdyby niere­
gularną progresję matematyczną: 
4:52:84:120:148:192:240 ... Zwykle po 
dojściu do pewnej liczby maksimum, 
grupy i liczby w ten sam sposób 
się zmniejszają i, trwające równo 
godzinę ^wylatywanie, ustaje. Obser­
wację tę zawdzięczamy dr Norberto­
wi Casteret, który nie umie wytłu­
maczyć tej metodyki wylotu, tym 
bardziej, że powrót odbywa się do­
wolnie, w zależności od nasycenia się.

Nietoperze są b. żarłoczne i żywią 
się owadami; ich wydęty brzuszek, 
ostre ząbki i wydłużony pyszczek na-

Nietoperz pochłania wielkie ilości 
owadów-

daje im wyraz komicznego obżar­
stwa i krwiożerczości. Posiadają sil­
nie rozwinięte instynkty: kierunku, 
odległości, powracają z dala do swych 
grot; wyczuwają pogodę; nie budzą 
się wcale, gdy możliwość deszczu nie 
zapowiada obfitych łowów.

Maina-nietoperz rodzi jedno, rzad­
ko dwoje. Maleństwo przez sześć ty­
godni żyje przyczepione do matki, 
karmiącej go mlekiem i nie rozsta­
je się z nią nawet w nocnych polo­
waniach. Dopiero gdy staje się zbyt 
tłuste i ciężkie, matka na noc po­
zostawia je w grocie, by nie prze­
szkadzało jej w zwinnych, kapryś­
nych, jakby motylich ruchach.

APARAT RADAROWY 
NIETOPERZA

Obserwatorzy nietoperzy podziwiali 
zręczność, z jaką te zwierzątka w 
absolutnej ciemni omijały wszelkie 
przeszkody. Okazało się, jak to wy­
kryli prof. Griffin i Galambos, że 
latające nietoperze wydają za pomo­
cą strun głosowych nieuchwytne dla 
człowieka i wielu zwierząt ultra­
dźwięki, które odbijają się od każde­
go przedmiotu i wracają do nietope­
rza, niby fale ultra-krótkie. Tym się 
tłumaczy, dlaczego ptak i nietoperz 
jednocześnie wpuszczone do pokoju, 
zachowują się różnie; ptał obija 
skrzydła o wszelkie przedmioty i nie 
zdaje sobie sprawy z przeszkody 
szyb w oknach, w które uderza, cze­
go nigdy nie zrobi nietoperz, zręcz­
nie i cicho fruwając po pokoju.

Pogardzany przez wielu, nietoperz 
posiada od wielu milionów lat natu­
ralny aparat, coś w rodzaju radaru, 
wynalezionego dopiero kilka lat te­
mu przez człowieka.

Aparat, należący do nie top era a,
jest teraz przedmiotem studiów i 
eksperymentów, czynionych przez lu 
dzi nauki, którzy w tej osobliwości i 
przyrody znaleźli punkt wyjścia dla 
przywrócenia jeśli już nie wzroku, 
to możliwości orientacji ociemnia 
łym, najbardziej skrzywdzonym przez 
los ludziom na świecie.

D.

Na Złofym Brzegu Afryki
luioślarze na kłodach drzeina

Wywrotne są te łodzie, wydrążone w pniu drzewa i wyposażone w ża­
giel, tym bardziej, że załoga rybacka jest zawsze zbyt liczna.

Część wybrzeża Afryki zachodniej, | 
zwana „Złotym Brzegiem", ma histo 
rię wcale ciekawą i urozmaiconą, a 
w pewnym okresie — dramatyczną

Złoty Brzeg odkryty został w 14 
wieku przez żeglarzy portugalskich.
Cieszył się on niechwalebną sławą 
wielkiego targowiska czarnymi nie­
wolnikami. Stąd bowiem właśnie wy­
wożono Murzynów *  całej Afryki do 
krajów amerykańskich. W ubiegłym 
wieku wybrzeże to zasłynęło znowu 
z rekordowej liczby zachorowań na 
żółtą febrę.

Obecnie Złoty Brzeg jest częścią 
kolonii brytyjskiej i, jak twierdzą 
Anglicy, kraj ten wchodzi w erę 
wielkiego uprzemysłowienia.

Złoto i kakao — oto największe 
bogactwa naturalne tego kraju. Ob­
róbka pól kakaowych oraz zbiór o 
wocu daje zatrudnienie znacznej czę­
ści tubylczej ludności.

RYBY — JEDYNE MIĘSO 
W KRAJU MUCHY TSE-TSE
Murzyni tutejsi z zamiłowaniem 

uprawiają rybołówstwo, a czynią to 
według prastarych, prymitywnych 
wzorów, nie mających nic wspólne-

Na świętym jeziorze Bo sum twe wolno 
jeździć tylko na Modzie drzewa, a 

wiosłować tylko rekami.

go z dzisiejszymi nowoczesnymi me­
todami połowu.

Ryby stanowią poważny składni]*

O  najstarszej cywilizacji na ziemi

W  dzień nietoperze śpią, zahaczone 
tylnymi łapkami o występy grot.

Cmentarz zwierząt
prehistorycznych

W  Azerbejdżanie (pogranicze Kau­
kazu i Iranu) przy pracach wykopa­
liskowych natrafiono na wielkie cmen­
tarzysko okazów fauny z epoki czwar­
torzędowej. Znaleziono m.in. czaszki 
t kości lwa jaskiniowego, hieny, tura 
azjatyckiego, konia prehistorycznego 
ifcp. Udało się też złożyć z poszcze­
gólnych kości szkielet nosorożca z tej 
epoki, oraz fragment szkieletu niezna­
nej dotąd odmiany prehistorycznego 
dzika.

Specjalna ekspedycja naukowa u- 
daje się w położone w tamtych oko­
licach stepy Eldaskie, gdzie spodzie­
wane jest odnalezienie kości rzadkich 
Ewlerząt przedpotopowych. (P.K.)

Długie lata, zwłaszcza koniec XIX 
wieku, poświęcili badacze historii pra­
com nad rozwikłaniem tajemnicy po­
wstania miast i budynków sakral­
nych, których ruiny zalegają pusty­
nie w Azji w dorzeczach Tygrysu i 
Eufratu.

Najdawniejsze wiadomości o tych 
terenach odczytali historycy ze sta- 
robabilońskich tabliczek z pismem 
klinowym. Pozwalają nam one w ogól 
nych zarysach opisać tę mistyczną 
krainę „pierwszych ludzi." Natural­
nie, i przed tymi ludźmi jakieś isto­
ty ludzkie zamieszkiwały owe ziemie, 
ale po nich nie pozostało nic, co mo­
głoby określić choć ogólnie ich ży­
cie i pracę.

Na terenie Mezopotamii, między 
Tygrysem i Eufratem, stwierdzono 
istnienie niegdyś ludu <9 wysokiej cy­
wilizacji i kulturze. Czwarte tysiąc­
lecie przed Chrystusem, gdy w E- 
gipcie dopiero rozwijać się zaczęło ży­
cie zorganizowanych grup ludzi, po­
zostawiło nam w Mezopotamii dużo 
zabytków.

RUINY MIAST SUMERO — 
ARKADYJSKICH

Dziś w Mezopotamii wznoszą się 
ruiny miast sumero - akkadyjskich 
sprzed 6.000 lat. Nippur, Uruk, Lar­
sa, Ur, Eridu. Odkrycie ich wyjaśni­
ło wiele tajemnic, związanych z le­
gendarnym potopem, który tam miał 
mieć miejsce.

W tym czasie Zatoka Perska mia­
ła sięgać głębiej w ląd, niż obecnie  ̂
a rzeki Tygrys i Eufrat oddzielnie 
wpadały do morza. Przed tymi 6 ty­
siącami lat na terenie dzisiejszej Me-

mówią ruiny uj Mezopotamii
Na tym rybnym targu murzyńskim kupuje sie ryby, suszone na słońcu, 

łub gotowane w gHniajiych piecach, które stoją przed straganami.

Spod zwałów gruzu i ziemi odkopano ruiny świątyni sumeryjskiej 
z czwartego tysiąclecia przed Chrystusem w Eridu.

» ..................—  ....... • —  • •—

7rin n ^  śwfatyni w Eridu, u do\lu — najstarsza cześć konstrukcji 
sprzed 7-000 lat, u góry —„Ziggurat“ t (święta wieża) sprzed 5-000 lat.

zopotamii, bardzo urodzajnej, kwit­
nął wielki dobrobyt, a technika urzą­
dzeń wodnych i budownictwa stała 
bardzo wysoko. Sumerowie na po­
czątku 4 tysiąclecia przed Chrystu­
sem najechali na te tereny, zajęte 
przez inne ludy, opanowali je i  wy­
tworzyli wysoką kulturę, która pó­
źniej dominowała nad babilońską, o 
czym świadczy np. pismo klinowe, 
zasadniczo wykształcone przez Su­
merów.

W  1946 r. Państwowy Instytut Sta­
rożytności w Iraku zorganizował gru­
pę wykopaliskową pod kierownic­
twem Sayida Fuada Safara, której 
zadaniem było zbadać zawartość 
wzgórza Tell Abu Shahrain, położo­
nego o czternaście mil na południe 
od Eridu, starożytnego miasta Su­
merów.

ŚWIĘTA WIEŻA CZCICIELI 
SŁOŃCA

O mieście Eridu istnieje wzmianka 
w „Genesis" (Stary Testament): 
„Jeszcze morze pokrywało lądy, gdy 
zbudowano Eridu", — co podkreśla 
starożytność miasta. Leżało ono po­
dobnie jak Ur, na brzegu morza, dzi­
siejszej Zatoki Perskiej. Teraz tereny 
te przedstawiają piaszczystą, niego­
ścinną pustynię.

Rozkopywane obecnie wzgórze Tell 
Abu Shahrain odkryło przede wszyst­

kim rozwalisko wielkiej świętej wie­
ży „zigguratu", na szczycie • której 
Sumerowie, niegdyś mieszkańcy gór, 
czcili słońce. Wystawiona ona była 
przez królów z Ur, pod koniec 3-go 
tysiąclecia przed Chrystusem.

Dalej w głąb pod „zigguratem" od­
kryto ruiny sześciu świątyń sumeryj- 
skich, z których każda następna 
wznoszona była na zasypanych 
szczątkach murów poprzedniej. Ma­
teriałem budowlanym była cegła su­
szona na słońcu, świątynia VI wznie­
siona była w okresie sumeryjskich 
władców tej krainy, zwanym Al* 
Ubaid, właśnie na początku 4-tysiąc- 
lecia przed Chrystusem. Znaleziono 
w niej szczątki malowanych naczyń 
glinianych i inne przedmioty, okre­
ślające jej wiek bardzo dokładnie.

Najokazalszą była najmłodsza (I). 
której ściany zbudowano z wapienia, 
otynkowano gipsem, przy czym śla­
dy wskazują na dekoracje mozaiko­
we, z barwnego marmuru i z pole­
rowanej miedzi. Wszystko to zacho­
wane było bardzo dobrze pod gruby­
mi pokładami piasku tak że dotrwa­
ły przez tyle tysiącleci nadproża 
i łuki nad otworami.

Św ią t y n ia  „b o g a  g ł ę b i" ’
Poniżej warstwy VI odkryto jednak 

jeszcze starszą, „archaiczną" świąty­
nię, która posiada tylko pewne ce­

chy sumeryjskie. W jej murach zna­
leziono ołtarz i stół ofiarny, a po­
dłogę komory centralnej zaległa 15 
cm. gruba warstwa ości rybich, 
prawdopodobnie pozostałości po ofia­
rach dla Enki, boga „głębi" — skła­
danych przez czcicieli jego, mieszkań­
ców bagien nadmorskich, poprzedni­
ków Sumerów.

W tej to najstarszej świątyni od­
kryto pierwsze na świecie schody, 
wiodące na taras okólny. Ponadto zna­
leziono rzeźbę z czarnego bazaltu, 
przedstawiającą lwa. Jest ona wysoka 
na 1,5 m. i waży 2 tony. Przeniesio- 
no ją do Muzeum Irackiego.

Owe wczesne ślady kultury na te­
renie Mezopotamii są bodaj najda­
wniejsze za ziemi. Warto wspomnieć, 
iż w rozwoju dziejowym, na ziemiach 
tych powstało później w latach 2123 
—  ̂ 2081 przed Chrystusem potężne 
państwo Hammurabiego. Mądry ten 
król, pierwszy znany organizator pań­
stwa jest jednocześnie najstarszym 
prawodawcą i twórcą sądów świec­
kich, złożonych z najcnotliwszych 
mieszkańców kraju.

Inż. arch. F. Kanclerz

Prawdopodobnie najstarszy luk w ar­
chitekturze świata odkryto w murach 

odkopanej świątyni w Eridu-

odżywiania, jest to bowiem jedyne 
mięso w tym kraju panowania mu­
chy tse-tse. Toteż wzdłuż wybrzeża, 
pomiędzy gajami palmowymi i do­
koła ruin dawnych zamków o bia­
łych murach, stanowiących resztkę 
przebrzmiałej świetności handlarzy 
niewolnikami, widać gęsto rozwieszo 
ue sieci i dnem do góry leżące pry­
mitywne łódki rybaków. W wioskach, 
w których chaty lepione są z gliny, 
rzędami stoją gliniane piece, w któ* 
ryeh kobiety pieką ryby.

Łodzie wyrabiane są przeważnie X 
jednego pnia, starannie wydrążonego. 
Krajowcy malują je na wesołe kolo­
ry: pomarańczowy,' czerwony, niebie­
ski i czarny. Pięknie wygląda na 
wodzie flotylla tych łodzi, lekkich I 
wywrotnych, pod jednym dużym ża­
glem szybko prujących wodę.

Łupem połowów padają najczęściej 
stynki, co w dosłownym tłumaczeniu 
na nasz język znaczy „śmierdziele". 
Nazwa bardzo ściśle odpowiada rze­
czywistości: ryby te wydają tak sil­
ny i nieprzyjemny odór, że w dni 
połowu Złote Wybrzeże śmierdzi o* 
brzydliwie.

SIECI RZUCANE JAK LASSO
Czarni rybacy stosują kilka ró 

nych metod rybołówczych. Na świ  ̂
tym jeziorze Bosumtwe w południo. 
wej części kraju Aszantów, nie wol. 
no jeździć łodziami, ani wiosłowa* 
wiosłami. Na wody przybrzeżne udte 
ją się więc czarni na lekkich tra- 
twach, a częściej — na grubych Mc 
dach drzew, siedząc na nich okra­
kiem i wiosłując rękami. W tej po­
zycji zarzucają na wodę sieci, które 
kształtem swym przypominają spa­
dochron, a rzucane są na wodę, jak 
lasso.

Do przybrzeżnych połowów mor­
skich używają Aszaniowie fdeci wąs 
kich, a długich nieraz na pof^kilome- 
tra i więcej. Sieci te pozostawiają 
w wodzie przez kilka godzin, a gdy 
nadejdzie chwila wyciągania ich z 
wody, do pracy przychodzą niemal 
wszyscy mieszkańcy wioski.

Wprost z sieci biorą ryby kobiety 
murzyńskie do koszyków i natych­
miast je suszą na słońcu, (k).



NOW E K W IA T Y
feWIAT SIĘ ZMIENIA

ze starego krzewu
Istnieje szereg roślin kwiatowych, 

m. in fiolki, goździki, oraz niezli­
czone odmiany skalnej flory, które 
dają się odradzać drogą odcięcia i 
przeflancowania miękkiej części ło­
dygi. Inna rośliny kwiatowe udaje | 
się przeflancować pr?ez wycięcie czę 
ści korzenia, jak np. floltsy, najrzad­
sze zaś są gatunki, które można re- j 
generować, przesadzając odc;ęte ii- ; 
ścle (jak begonie ,,Eex“ ) lub też sa ; 
me pączki (ostrokrzew)r

Jeśli chodzi o specjalizację w cię- ; 
ciach łodygowych, na szczególną u- 
wagę zasługują następujące dośwlad 
czenia. Do cięcia wybiera się nie- 
okwiecone pędy długości 5—8 cm, 
możliwie młode i miękkie, bez wzglę 
du na wiek pnia (głównej łodygi). , 
Tym sposobem flancujemy, czy prze 
sadzamy i sztucznie rozmnażamy 
mnóstwo pięknych, ozdobnych kwia­
tów, jak goździki, fuksje, geranium, 
pelargonie, heliotropy.

Niewielkie odcinki pędów zbiera­
my w niewielkich ilościach na raz, 
zabezpieczając je tymczasowo od wy 
schnięcia wilgotnym mchem lub mo 
krą szmatą. Po zasadzeniu na odpo 
wiednim podłożu, pędy zakorzeniają 
się w olbrzymiej większości, pod wa 
runkiem, że cięcie nastąpiło dokład 
nie u początku odnogi od głównego

Krzeuiy herbaciane
odporne na mróz

MODA PRAKTYCZNA

Jeden beret= cztery fasony
Jesienna moda paryska lansuje be­

rety — olbrzymy, które modniarkom 
spędzają sen z powiek. Beret ten go­
tów wprowadzić do ich pracowni se­
zonowe bezrobocie, gdj^ż nie tylko 
może być wykonany własnoręcznie 
przez każdą niefachową kobietę, lecz 
nadto — można go fasonować dowol­
nie na różne „modele."

Aby go wykonać, trzeba wyciąć z 
filcu, czy grubej wełny, dwa koła, 
każde o średnicy 40—45 cm. W jed­
nym z nich trzeba wyciąć pośrodku 
okrągłą dziurę wielkości głowy. 
Brzegi zewnętrzne obu kół zszywa­
my, brzegi dziury obszywamy czar­
ną wąską wstążką lub kawałkiem 
jedwabiu, szerokości 2—2,5 cm.

Gdy beret gotowy, wkładamy go 
na głowę i układamy „twarzowo". 
Dla przykładu — podajemy cztery 
piękne modele, wykonane przez jedną 
z paryżanek, z beretu, na który 
„przepis" podaliśmy.

pnia, z precyzyjną równością i że 
usunięto liście dolne.

Najlepiej udaje się flancowanie 
pod szklanym kloszem, zabezpiecza­
jącym pędy od zaburzeń atmosfe­
rycznych, albo też w „ramach". Mo 
żna również używać pudeł lub skrzy 
nek, wypełnionych mieszaniną kom 
postu i piasku, a nakrytych szyba­
mi. Staranne podlewanie jest koniecz 
ne.

Nader praktyczne Jest wprowadze­
nie pod szkło doniczek z mieszani­
ną kompostu i drobnego piasku, o 
ile istnieje drenaż tj. wylot w dnie 
doniczki.

Wypróbowany układ gleby niedo- 
niczkowej jest ‘ następujący: 10—12 
cm kompostu, pod nim zaś warstwa 
popiołu grubego dla celów drenażu.

W wypadku stosowania kloszy 
szklanych na otwartym terenie, ko­
nieczna jest domieszka plasku do gle 
by i posypanie powierzchni warstew 
ką czystego piasku.

Nasłonecznienie winno być Jak naj 
większe, koło południa jednak rośli 
ny trzeba zacienić.

H. P.

W Kraju Krasnodarskim (ZSRR) 
od dłuższego czasu przeprowadzano 
doświadczenia z aklimatyzacją na 
mróz krzewów herbacianych, będą­
cych, jak wiadomo rośliną południo­
wą,

Uodpornione jut krzewy sadzono w 
coraz większych stopniowo ilościach. 
Ostatnio plantacje krasnodarskie o- 
siągnęły przestrzeń 780 hektarów.

Grzebienie o zębach 

zaokrąglonych
Grzebienie wyrabia z najprze­

różniejszych surowców, do metali

Cały świat w dłoni

wdącanie. Zawsze jednak zęby miały
zakończenie ostre, z lekka drapiące 
skórę.

Ostatnio pojawił się za granicą no­
wy typ grzebieni, o zębach zaokrą­
glonych, zakończonych łożyskiem kul­
kowym. Każdy ząb jest przy tym 
wśrubowany w ramę tak, że w razie 
złamania można go łatwo zastąpić 
nowym.

Zaletą nowego grzebienia jest to, 
że, czesząc włosy, zarazem masuje 
skórę głowy, a włosom nadaje połysk 
tak, jak szczotka, (k ).

Młode byczki tu roli rumaków
Na farmach meksykańskich cow­

boye (pastuchy) ujeżdżają dzikie ko­
nie. Nie łatwa to sztuka. Nic więc 
dziwnego, że pokazy tej swoistej ujeż 
dżalni, organizowane jako widowiska, 
zwane „rodeo", cieszą się wielkim 
powodzeniem.
- Sztuka dosiadania dzikich koni im 

ponuje dzieciom. Mali pasterze, pasąc 
bydło próbują niekiedy dosiąść mło 
de byczki. Nie wyglądają one groź­
nie, są łagodne i z zaufaniem odno­
szą się do człowieka. Lecz podobnie, 
jak dzikie konie, nie znoszą na grzbie 
cie jeźdźca.

W małych miastach Kalifornii po­
pularne są widowiska, w których

Łatwiej było patrzeć na małych cow-boy‘ów, niż próbować same/.

Maleńki radioodbiornik można nosić 
z sobą wszędzie i każdej chwili włą­
czyć sie w ?głosy ś w i a t a J e s t  to 
aparat Romac 126, waży tylko 2 kg-, 
ma 22 cnt. długości i wygląda, jak 

aparat fotograficzny.

Beret odwinięty do tyłu świetnie „ro­
bi" młodym twarzom.

Ten fantazyjny kapelusz, podpięty 
szpilka., w niczym nie przypomina 

beretu.

Wszelkiego rodzaju kasze podaje­
my gotowane i wypiekane.

Jako desery pożądane są kisiele, 
galaretki, kruche ciastka. Słodycze 
należy jednak podawać w umiarko­
wanej ilości jedynie po posiłku.

PRZYKŁAD JADŁOSPISU
Śniadanie: grzanki z bułki lub Chle­

ba, cienko posmarowane masłem; 
10—15 dkg. twarożku z siekaną ce­
bulą. Herbata z mlekiem.

Obiad. Porcja zupy z grżankami 
lub Chlebem. Befsztyk z polędwicy 
końskiej opiekany lub zrazy z serca 
końskiego z jarzynami. Ziemniaki. 
Sałatka z kaPUJ3ty kiszonej.

Kolacja. Kasza perłowa z jarzyna­
mi. Sos grzybowy. Jabłka.S Z A C H Y
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Tak ułożony beret dobrze trzyma sie 
głowy przy wietrznej pogodzie-

Beret, ułożony w kształt kapelusza o 
szerokim rondzie, elegancko wygląda

w tm o rm

Jak się odżywiać
przji niedokiraśności żołądka?

O ile przy nadkwaśności żołądka 
musimy unikać potraw, pobudzających 
wydzielanie kwaśnego soku żołądko­
wego ,o tyle przy niedokwaśności — 
należy pobudzać zdolności wydzielili- 
cze błony śluzowej żołądka.

Najodpowiedniejsze jest pieczywo 
czerstwe i kruche. Potrawy, szczegól­
nie mączne, powinny być podawane 
w takiej formie, aby zmuszały do 
żucia. Podczas żucia zwiększa się 
wydzielanie śliny, ułatwia się trawie­
nie pokarmów mącznych, powiększa 
3ię też wydzielanie soku żołądkowego 
i ułatwia się trawienie pokarmów 
białkowych.

Poza pobudzaniem wydzielania so­
ków trawiennych, celem diety przy 
niedokwaśności jest oszczędzanie cho­
rego żołądka. Dlatego wprowadzamy 
potrawy łatwostrawne, unikając po­
traw smażonych, szczególnie prze­
tłuszczonego mięsa oraz pokarmów 
podsmażanych i odgrzewanych.

Dla pobudzenia wydzielania soków 
trawiennych w każdym posiłku wpro­
wadzamy takie potrawy, jak np. ka­
napki z pastą śledziową, serami czy 
sałatką jarzynową, jarzyny zapie­
kane, albo soki z owoców surowych, 
a wobec ich wysokiej ceny — sok 
z kapusty kiszonej.

Wśród zup najodpowiedniejsze są 
rosoły, zupy klarowne oraz inne o 
smaku kwaskowym.

Na drugie danie najodpowiedniej­
sze jest mięso końskie, ponieważ jest 
chude i bardzo łatwostrawne, a ce­
na dostępna. Przy przyrządzaniu mię­
sa, ryb, jarzyn stosujemy specjalne 
sposoby, aby ograniczyć ilości tłusz­
czu, a więc opiekamy mięso 1 ryby 
na rozgrzanym ruszcie w piecu, lub 
na rozgrzanej patelni. Uzyskujemy w 
ten sposób kruchą powierzchnię da­
nej potrawy, która pobudza wydziela­
nie śliny, a co za tym idzie — wy­
dzielanie soku żołądkowego.

Sosy podawać na podstawie roso­
łów, wyciągu z gTzybów, z dodatkiem 
żółtka, małej ilości śmietany. Jako 
przypraw stosujemy maggi, tarty ser. 
pomidory.

Warzywa podajemy przecierane, 
pieczone lub gotowane w parze, gdyż 
w ten sposób możemy przyrządzać je 
bez tłuszczu. Kawałek świeżego ma­
sła dodajemy do jarzyn przed samym 
podaniem.

dwunasto — trzynastoletni chłopcy 
1 dziewczęta demonstrują swe jeź­
dzieckie nmięjętności na cielakach. 
Lecz młody byczek przestaje być ła­
godnym cielęciem, gdy poczuje na 
sobie niezwykły ciężar i robi wszyst 
ko, aby się go pozbyć.

Tyłfeo najsprawniejsi i najodważ­
niejsi z amerykańskich „Wojtków" 
wychodzą zwycięsko z tej próby sił.

(K)

Kostiumy kąpieloiue

Dzieła Marca, Engelsa, Lenina t 
Stalina ukazały się w blisko 18 ty* 
siącach wydań w 100 z górą językach 
i o łącznym nakładzie ponad 7 2 0  ml- 
lionów tomów, (pk)

Nowosybirsk — największy
ośrodek Syberii

z aluminium

Trudno zaprzeczyć, trochę strachu jest. 
Wiec — zęby trzeba zacisnąć, po męs­

ku i jazda!

Rok bieżący wyróżnił się wynalaz 
kiem sportowym: kostiumy kąpielo­
we zaczęto w Ameryce produkować 
z aluminium.

Tkanina aluminiowa legitymuje się 
wielkimi zaletami, nie płowieje i nie 
drze się. Jest nadzwyczaj trwała, 
przylega do skóry, jak trykot.

Wielką jej wadą jest wysoka ce­
na, około 100 doi. za kostium. A 
więc — ty lito dla bogatych. (K )

Milion książek dziennie
Radziecki „Dom Książki" podsu­

mował liczbę książek, wydanych w 
ubiegłym trzydziestoleciu. Stanowi to 
11 miliardów książek, a więc niemal 
milion dziennie l

Przed 30 laty Nowosybirsk byt ms 
łym, zapadłym miasteczkiem Tonu 
skiej gubernii. Kilka cerkwi, dwa 
tartaki i fabryczki mydła — to wszy 
stko, czym w owym czasie mógł sio 
pochwalić.

Dziś jest on największym ośrodkiem  
Syberii. Posiada 10 wyższych zakła* 
dów naukowych i tyleż instytutów 
naukowo-badawczych, filię Akademii 
Nauk ZSRR, ponad 100 szkół, 4 te­
atry, kilka bibliotek ,pałace kultury, 
parltl i ogrody, (pk)Nasze zadanie Nr 23
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LEKARZ RADZI

Mat w 2 posunięciach.

TURNIEJ W MOSKWIE
25 listopada rozpoczął się w Moskwie 

turniej z udziałem najwybitniejszych sza­
chistów słowiańskich. Grają: z ZSRR 
Botwinnik, Keres, Smysłow, Iolesławski, 
Lilienthal, Bondarewski, Ragozin i tn., 
z Czechosłowacji Pachman i Kottnauer, 
z Jugosławii Trifunovic i Gligoric, z Buł 
garii Cwetkow; reprezentantem Polski jest 
Plater.

Turniej zapowiada się niezwykle cie­
kawie, głównie ze względu na to, że bio­
rą w nim udział obydwaj najlepsi szachi­
ści ZSRR — Botwinnik i Kere3. Tak się 
bowiem złożyło, że od 1941 r. ci dwaj ar- 
cymistrzowie nigdy nie grali razem w jed 
nym turnieju. Obaj zaś są najpoważniej­
szymi kandydatami do tytułu mistrza 
świata.

Najczęstszą przyczyną chrypki 
jest nieżyt strun głosowych. Głos 
'udzki wydobywa się w ten sposób, 
że wydychane powietrze przechodzi 
przez szparę, utworzoną przez na­
pięte brzegi strun głosowych. Zmie 
niając ustawienie i napięcie strun 
można zmieniać także wysokość i 
ubarwienie wydobywanego tonu.

Przy nieżycie krtani i strun gło 
sowych, te ostatnie pokrywają się 
grubą warstwą śluzu ulegają zgru 
bieniu. Nic dawnego, że drgania ta 

'•h strun nie są prawidłowe, glos 
staje się cięh\ ochrypły, jest wydo 
bywany z pewnym trudem. Stan ta 
ki powstaje najczęściej z powodu 
przeziębienia. gdy chłodne powie­
trze styka się ze śluzówką krtani; 
inne przyczyny nieżytu strun gloso 
wych, to podrażnienie przez kurz i 
pył, oraz pewne substancje chemicz 
ne. Leczenie nieżytu krtani polega 
na jej oszczędzaniu — należy przy 
tym jak najmniej mówić, a gdy za 
chodzi już konieczna potrzeba uży 
cia mowy, należy mówić szeptem, 
struny głosowe bowiem są przy nim 
rozluźnione. Dobre wyniki dają tak 
że inhalacje z sody lub rumianku.

Gdy chrypka trwa dłużej, powin 
na ona wzbudzić niepokój, ponieważ 
może się okazać objawem poważnej 
choroby. Na strunach głosowych mo 
gą się rozwijać także zmiany choro 

>we zależne od zakażenia kiłowego 
lub gruźliczego a to są już bardzo 
niebezpieczne choroby. W każdym 
wypadku pierwszym objawem bę­
dzie chrypka; dopiero później dołą 
czają się takie objawy, jak zaburzę 
nia w połykaniu, bóle, krztuszenie 
się. Kiła krtani, i strun głosowych 

| ustępuje przy ogólnym leczeniu prze 
i ciwkiłowym, jeśli jednak rozpoczę

te zostało ono zbyt późno, zniszczę 
nia spowodowane przez chorobę mo 
gą już pozostać na stałe. Gruźlica 
krtani uchodziła do niedawna za 
chorobę zupełnie nieuleczalną, pro­
wadzącą do śmierci Ostatnio osiąga 
się dość dobre wyniki lecznicze 
przez zastosowanie streptomycyny.

 ̂Chrypka może być także pierwszym 
objawem nowotworu strun głoso­
wych. Spostrzega się tu zarówno no J 
wotwory łagodne, jak włókniaki i 
•olipy, jak i niezmiernie złośliwe 

raki. Te ostatnie tylko wtedy mogą 
:ostać wyleczone, jeżeli leczenie za 
eząć wcześnie w późniejszych okre 
]aeh nawet tak radykalna operacja 
jak usunięcie całej krtani nie może 

iż uratować chorego

Czasem przy chrypce lekarz nie 
znajduje żadnych zmian na stru­
nach głosowych, lecz stwierdza, że 
jedna struna nie porusza się i nie 
napina w dostatecznym stopniu, 
dhrypka jest zależna w tych wypad 
:ach od porażenia mięśni lub ner 

wów uruchamiających jedną stronę 
losową. Stan taki wskazuje zazwy 

czaj na zmiany chorobowe, umiej 
scowione wewnątrz klatki piersio­
wej, dotyczące najczęściej aorty, czy 
li tętnicy głównej Jeden z nerwów 
krtaniowych w swoim przebiegu o- 
krąza aortę ściśle do niej przylega 
jąc. Przy niektórych schorzeniach 
serca i aorty nerw ten może zostać 
uciśnięty, co pociąga za sobą pora 
żenie struny głosowej i chrypkę. Ro 
zumie się, że w tych przypadkach 
najstaranniejsze leczenie krtani 
orzez inhalacje i t, p. zabiegi pozo 
stanie bez skutku Tylko leczenie 
serca może usunąć chrypkę.

(lekarz)

‘'Znaczenie wyrazów
Poziome: Al Bieg długodystansowy. 

A9 Warzywo. Bl Okres Czasu. B6 Ubiór 
japoński Cl Część rośliny. C9 Okres cza­
su D4 Tama ziemna. El Znany francuski 
rewolucjonista. E7 Długi przeciąg czasu — 
wieczność. FI Miasto w Anglii. F8 Pier­
wiastek chemiczny. G3 Roślina z rodziny 
sitowatych. G7 Miejsce urodzenia jedne­
go z polskich świętych. H3 Związek che­
miczny węgłopochodny. il Dopływ rzeki 
Ebro. 15 Modniś. Jl Dobra opinia. J9 Po­
wieściopisarka amerykańska. Kl Miasto 
w Arabii. K5 Przerwa międzysceniczna.

Pionowe: 1A Rzeka w Niemczech. 1E 
Jedna z trzech furii. 2A Góra biblijna 
21 Wyrażenie sportowe. 3A Dostojnik abi: 
syński 3E Pisarz francuski. 4C Miejsco­
wość znana z bitwy w czasie powstania 
styczniowego. 5C Dawna moneta. 5G Oba­
wa. 6A Część domu. 6H Projekt, szkic. 
7A Małżonka Amfiona. 7G Rzeka w Anglii 
81.) Płaca, żołd. 9A Część dnia. 91 Miasto 
we Włoszech 10A Zaimek. 10F Rzeka na 
Syberii, 11A Kochanka Aleksandra Wiel­
kiego. 111 Rzeczka na pograniczu frano.- 
liiszpańskim.
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STRASZNY PORTRET PORZĄDEK MUSI BYC! GDY BRAK JASNOŚCI WIDZENIA...

Redaktor K. MUSZAŁÓWNA

POSZUKIWACZE CELU

'  J •**

WOBDC PORTRETU PANI MĘ- 
t K  CZUJĘ SIE ZUPEŁNIE ONIE-

-  u  wm dam i n i mam URZĄDZACIE?
PSIAJCOŚC, W REZULTACIE 
'  DRZWI SĄ MOJE?.*

-  CZY JESTES PEWIEN, ZE TEN 
OKRĘT JEDZIE DO WYSP KANA­
RYJSKICH?


